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Uznaj ąc  poży t ecznćm,  aby zarząd komun ikac i j  w  
Nasz em k ró l e s tw ie  Po lsk iem m i a ł  o rgani zac j ą  z a s t o ­
s o w a n ą  do za rządu  tćj  ga łęz i  s ł użby  w Cesa r s tw ie ,  
ze  zmianami ,  j ak i e  s t o so w n i e  do mi e j s cowych  u r z ą ­
dzeń  i okol i czności  są kon ieczne ,  na p r zeds t awie n i e  
Namies tn ika  Naszego  w  k ró l e s t w i e  Po l sk i em i ~}ó- 
w no -z a r z ą dz a j ą c eg o  komunikac j ami  i gm ac h a mi  r z ą ­
do w e m i  w  Cesa r s t w ie ,  Rozkaza l i śmy  i Rozkazu jemy ;  
Ar t .  1. Z a rząd  komun ikac i j  lądowych* i w o d nv ch  w 
k ró l e s tw ie  Polskiem, '  s t an owi ąc ,  w ęd łu g d o ł ą c z a j ą ce -  
g o  się przy m m e j s m n  e t a tu ,  o k r ą g  z na s t ę pn ym  XII I  
n u m e r e m  o k r ę g i w  is tn i ejących w Cesa r s t w ie ,  o t r zy ­
mu je  nazwan ie  za rządu  o k rę g u  XI I I  k o m un ik ac i j .—  
Ar t .  2. O k r ę g  X I I I  komun ikac i j  i j e g o  zarząd,  w 
p r ze dm io t ach  co do oznaczeni a i u sku t eczn i en i a  r o ­
bó t ,  p rzeznaczan ia  f un dus zó w  i r a ch un ko w o śc i ,  p o ­
zos t aje  w  bezpoś r ed n i e j  i zupe łne j  za leżności  od N a ­
szego  Namies tn ika  w  k r ó l e s t w ie  Po l s k i ć m .—  Art .  3.  
W e  wszys tk iem,  co w y m a g a  Naszej  decyzj i  lub p o ­
tw ie rdzen i a  w  zak re s i e  w ładzy  o k rę g u  niemnie j  i co 
do  nagród .  Namies tn ik ,  dla p r z eds t awien i a  Nam,  o d ­
nosi ć się będz i e  do g ł ó w n o -z a r zą d za j ą ce g o  k o m u ­
nikacjami  i gma cha mi  r z ą d o w e m i .—  Ar t .  4 .  P r z e n o ­
szen ie  za tem sz t abs  i ob e r -o f i c e r ów ,  or az  u r z ędn ik ów  
w  ok rę gu ,  pomieszczani e  ich na u r zędach  i w  ogo l -

nosci  m i a n o w a n i e  i uwa ln ian i e ,  w e d ł u g  p rzyj ę t ego 
po rząd ku  po tw ie r d ze n i a  Naszego  n i e w yr na ga j ą ce ,  
zależeć będz ie  od  Namies tn ika  Naszego  w  k ró l e s tw ie  
Polskiórn,  z z a s t r zeżen i em k o m u n i ko w a n i a  r o z p o ­
r z ądzeń  w  tej m i e r ze  wy danych  g ló w n o -z a r zą d za j ą -  
r em u ,  j ed yn i e  dla w iadomośc i .  —  Ar t .  5.  Z a rz ąd  
X I I I  o k r ęg u  ma p r z eds t awić  g ló w n o - z a r z ą d z a j ą c e -  
mu  komun ikac j ami  i gm ac ha mi  r z ąd o w em i :  1)  R a -  
po r t a  mies i ęczne  o r u c h u  wszys tk i ch  o sób  w  o k r ę ­
gu.  2) Lis t y s t a n ó w  s łużby  i listy ko n du i t  j e n e r a ł ó w ,  
sz t abs  i o b e r - o f i c e r ó w  tudzi eż  u r z ędn ik ów .  3 )  W y ­
kazy t e r c j a f owe  o b i egu  i n t e r e só w  zar ządu ,  p od ł ug  
p r zyj ę t ego  po rządku .  4 )  S p r a w o z d a n i a  r o cz n e  o 
czynnośc i ach  zar ządu  o k r ę g o w e g o ,  s t o so w n ie  do 
wzo ru  przez g ł ó w n o - z a r z ą d z a j ą c e g o  kom un ikac j ami  
i g m a c h a m i  r zą do w e m i  wydać  się ma j ącego .  5)  Dis
ogó lne go  związku  czynności  do tyczących r o b ó t  ko­
munikacy jnych ,  z a r ząd  o k rę g u  X I I I , ’ po  uzyskaniu 
za tw ie rdzen i a  p r z ed s t aw ień  o zamie r zonych  w c iągu 
roku  pod  j e g o  zw ie r z ch n i c t w em  rob o t ach ,  p r z e sy ł ać  
będz i e  g łó w n o  -  z a r ządz a j ą cem u  kopi je  t a k o w y c h  
p r zed s t aw ień  ze wsze lk i emi  obl iczeniami ,  z k o ń c e m  
rok u  zaś  sk ł a dać  w iadomośc i ,  jakie  r obo ty  w y k o n a ­
ne  zostały,  a j ak i e  j es zcze  i z j ak i ch  p o w o d ó w  do 
w yk ona n i a  pozos t a j ą .  ■ -  Ar t .  0. Co  do r o b ó t  z w ią ­
zek z r o b o t a m i  w  c e sa r s tw ie  ma j ących ,  1 * tego 
wzg l ędu  spó l ne go  rozpoznan i a  wym aga j ą cyc h ,  N a ­
mie s tn ik  p r zede ws zys tk i em  znos i e się będz ie  z " ł ó -  
wno-za r zą dza j ą cy m ko mu n i kac j am i  i g m a c h a m i  r z a -  
J o w . ™ . - A r t .  7.  A l r j b u r j e  wigc f o b o w i , , l i  1 1  
r z ądu  X I I I  o k rę g u  zost a j ą  też  s ame,  j ak i e  ‘nadane
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były dotychczasowemu zarządowi komunikaci j  lądo­
wych  i wodnych w królestwie Polskióm, Ukazem Na­
szym z dnia 29  września (11 października)  1842 r., 
j ako- t ćż  i organizacją pod dniem 8 (20) grudnia t . r . ,  
w rozwinięciu r zeczonego Ukazu przez l l adę admi ­
nistracyjną króles twa przepisaną.—  Art.  8.  W y k o ­
nanie niniejszego Ukazu,  który w dzienniku p raw 
królestwa umieszczonym i wed łu g  przyjętego po­
rządku w Cesa rs twie  ogłoszonym być ma,  Nazzemu 
Namiestnikowi w królestwie i g łówno-zarządzające-  
mu  komunikacjami i gmachami rządowemi,  po le­
camy.

Dan  w St.  Pe te rsburgu ,  5-go listopada 1846 r. 
(podpisano)  M I K O Ł A J .

przez  C e s ar z a  i K r ó l a ,
Minister  sekretarz stanu.  Ig. T tirk n lŁ

Komisja r ządowa sp raw wewn.  i duchownych p o ­
daje do wiadomości  powszechnej,  iż z powodu  ok a­
zania się na nowo w Galicji Austr jackiej  zarazy mię ­
dzy bydłem zwanej  „pest i s  b o u m “ , wprowadzanie 
do króles twa Polskiego z Austrj i  zwierząt  do m o­
wych i surowych  p roduktów zwierzęcych,  za poro ­
zumieniem się z komisją r ządową  przychodów i ska r ­
bu do czasu uśmierzenia wspomnionej  zarazy, wzbr o-  
n ionem zostało.

Rada administ racyjna królestwa na posiedzeniu 
d. 19 l istopada (1 grudnia)  r. z. zapis tytułem wie ­
cznej opłaty po złp. 2 0  corocznie na rzecz szpitala 
parafji Łask t e s tamentem w formie tajemnej na dniu 
1 lutego 1843 roku sporządzonym, przez Wiktor ją  
z Sucheckich,  1 -go ś lubu Chnbielską,  powtornego  
Przeradzką uczyniony:—  jakoteż na t emże posiedze­
niu darowiznę przez księdza Franciszka de Paulo 
Pawłowsk iego  biskupa djecezji Płockiój, g runtu  z ł ą -  
ką powierzchni  m or gó w  41 p rętów 14 miary now o-  
polskiej obejmującego,  ak tem urzędownie na dniu 25 
września (7. października)  1846 r. sporządzonym,  
zatwierdziła.

W iadom ości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do Wa rs za w y koleją 

żelazną o iób  137, wyjechało 107.
Ju t ro  o godzinie 6ej wieczorem odbędzie się p o ­

siedzenie centralne  Wa rszawsk iego  towarzystwa  d o ­
broczynności .

Wczoraj  na balu danym w' resursie  przy ulicy 
Długiej  było osób 240,  zaś -na wieczorze tańcującym

w resurs ie  kupieckiej przy ulicy Senatorskiej ,  znaj­
d o w a ł o  się o s ó b  250 .

W  dniu 8 b. m. i r. Kasper  Gajkowski ,  kucharz 
księży Franciszkanów,  nagle zmarł  w celi przez niego 
zajmowanój.  Przyczyna śmierci nie wiadoma.  —  
W  tymże dniu staroz. ł l e r sz  S z tu rm,  kachalny przy 
dozorze buźniczym zostający,  lat 5 0  mający,  nagle 
życie zakończył.

Gazeta policyjna nr. 7 doniosła,  żewrd. Ob .m .  przy 
wywożeniu nieczystości z kloaki w posesji nr.  l347c< 
przy ulicy Mazowieckiej  znajdującćj się, wydobyto  
z tejże zwłoki  kobiety x nazwiska i pochodzenia nie­
wiadomej .— Niebawem pr*edsiewzięte śledztwo,  na­
stręczyło to przekonanie,  że wspomniona kobieta 
przez rozmyślne utopienie jej ,  życia pozbawianą zo­
stała: — szło więc tylko o wyśledzenie sprawców 
zbrodni ,  w czśm znachodzono trudność,  gdyż poje­
dynczo badani  na miejscu domownicy,  żadnego w y ­
jaśnienia w tym względzie nie udzielali. Za t rzymano  
j ednak stróżów,  to j es t  tego który dawniej  pozos ta­
wał w służbie w w spommonym  domu i drugiego,  
którego obecnie t amże przyjęto.  Obaj  tłomaczyli 
się niewiadomością,  nareszcie jeden z nich po 24-  
godzinnym pobycie w areszcie policyjnym będąc 
powtórn ie  badanym, zeznał,  że łącznie z t e rminato­
rem od fabrykanta powozów Augustem Sobolew skim  
zabiwszy nieznaną im dziewczynę w kloace ją u topi ­
li.— Termina to r  na k tórego  zbrodniarz powołał  się, 
już od kilku miesięcy nie znajdował  się w W a r s z a ­
wie, i dopiero w parę dni po znalezieniu ciała zabi­
tej wróciwszy,  miał zamiar  zgłoszenia się do majstra 
dla objęcia u niego obowiązków,  lecz gdy dowiedział  
się, że s t r aże w obecnej  sp rawie są przyaresztowuni,  
zbiegł.  Wys łan i  za mm  oficjaliści policji tutejszej 
schwycili go wczoraj  we wsi Janowie o 4 mile od W a r ­
szawy odległej .— Rędąc tu dostawionym,  gdy widział 
niemożność zaparcia się, potwierdzi ł  zeznanie spólnika 
swego,  z którego okazuje się: że w tncach czerwcu lub 
lipcu r. z. st róż Jakób  K o ra lew sk i  zdybał dziewczy.  
nę w stojącej na dziedzińcu karecie,  i że dziewczyna 
ta przez t e rmina to rów zostających u profesjornstów 
w rzeczonym domu mieszkających sprowadzoną £0_ 
stała; że K o ra lew sk i  zapędziwszy ich do m ie s z k a j  
wywlókł  dziewczynę z karety,  i zaczął ją bu- kijern 
tak mocno,  że aż na ziemię upadała,  a następnie 
deszłemu w tćj chwili te rminatorowi  / ugus owi $ 0_ 
bolewskiemu  opowiedział  jej pos tępem ze o  j  

mając w ręku gruby cybuch drewniany,  u d ^
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J jł nim Łillta razy po plecach, a gdy t akowy złamał 
v, uniesiony n iepohamowanym gn iewem bił ręką 

I*0 głowie,  bez względu na k i lkakrotne jej omdlenie,  
0 3d dopóki okazywała znaki życia. Po speł -  

Jieniu zabójstwa , obaj (jak brzmi zeznanie),  wi-  
z.3ci że nie było świadków,  albowiem inni t e r -  

^ ' n a to ro wi e  już spali w mieszkaniach,  a z powodu 
s Poznionej pory wieczornej  nikt  tamtędy n ieprzecho-  

ll '> postanowili  zwłoki zamordowane j  podrzucić 
P°d śmietnik,później  uradzili iżby zostawićje w kloace, 
a.£dy i to nie zdawało się im dostateczne do ukry-  
c!a dokonanego czynu, ode rwawszy  deskę od podło- 
8' wrzucili »ne  w kloakę,  i po włożeniu tejże deski 
^  swoje miejsce,  udali się na spoczynek.  Nazajutrz 
*erui inatorowie,  którzy przyprowadzi l i  wymienioną 
dziewczynę, dopytywali  się Sobolew skiego , co się z nią 
siało, lecz t«o u s p o k o i ł  ich odpowiedzią,  że wyszła na 
uhcę. Tak więc zbrodnia pozostała wtajemnicy aż do 
c*asu wydobycia zwłok przez oczyścicieli nocnych,  
dope łn ione  poszukiwania w celu dojścia nazwiska ko­
biety, wykazują,  że w tym właśnie czasie kiedy m or der ­
stwo spełniono,  Paulina W yrzyko w ska  lat 15 wieku 
•Dająca, w służbie u szwaczki przy uł icyTamka pozos ta­
jąca, d«tknięla cierpieniem umysłowem,  wyszedłszy 
z domu dla odmeldowania  się z miejsca poprzednie­
go zamieszkania,  więcej już nie wróciła,  a jak z o p i ­
su fizjonomii i z l ibiarn wnosić należy, w przechodzie 
przez ulicę Mazowiecką zaczepioną została przez 
wskazanych chłopców,  którzy skłonili ją do wmjścia 
do domu,  gdzie śmierć znalazła.  Spólnicy zbrodni 
Jakób  K ora lew ski i August  Soboletvski, również im­
plikowani do tej sprawy l eminatorowie ,  właściwemu 
sądowi po ukaranie odesłani  zostali. K oralew ski li­
czy lat 35 wieku,  je st  rodem z gub.  Płockiój,  żonaty,  
tna dwoje dzieci, dawniejsza jego  konduita była nie­
naganną.  Soboleioski ma lat 19 życia, j e s t  rodem 
z wsi Góry pow.  Warszawsk iego ,  był  zepsutych oby­
czajów i notowany  o kradzież pasów rzemiennych,  
które spieniężywszy,  obróci ł  pieniądze na pi jaństwo 
z K oralew skim , co spowodowało oddalenie się S o ­
bolewskiego  od majstra.  Przyaresztowani  inni te rmi -  
natorowie liczą po 17 lat wieku.

VV czoraj w Tea trze  Wielkim po Gościa z ląm lego  
św ia ta  przywołany JP an  Troszel.

tMtZYJECHALI  D O  W A R S Z A W Y .  
Breanski  Jul jau ob. z Prus nr.  584 ,  Rrocki Kon. 

ob.  z Jackowa nr. 1883,  P e e r  Karol  radź.  st. z K r a ­
kowa nr. 0,34, Chełmoński  Jan ob. z Roczki nr. 2778,

Ciągliński  Karol  ob.  z Dembl ina nr.  2684 ,  Chodecki 
Woj .  ob. z Tkaczewa nr.  367,  D ow bo r  Józ.  ob,  z Mil­
ko wa nr. 634,  Dąbrowski  Józ e f  ob.  z Milanowie nr. 
625 ,  Dobruski  Michał  ob. z Skarzyna nr.  2673,  E n -  
gelhardt  Mikołaj j enerał  z Częstochowy nr. 603,  Gra ­
bowski  Wojciech  ob. z Osowca nr. 500,  Horodyski  
Dominik ob. z Skąpi nr.  1791,  Izbiński  Winc.  ob. 
z Zabor ow a  nr.  584.  Jawornicki  Ignacy ob. z Ra do­
mia nr.  634.  Jezierski  Wład .  hr.  z Sob ieu  nr.  813,  
Kozłowski  Tomasz ob. z Będie l ina  nr. 003,  Komi-  
rowski  Michał ob.  z Łowicza nr. 275 ,  Kajzerl ing A-  
l eksander  kamerjunkwtr  z Wiedn ia  nr.  634 ,  Kwia t ­
kowski  Aleks, oby w. z Łojlzi nr. 500,  Krzakowsk i  
Krakus  ob.  z Niemiry nr.  500,  Lewicki  Michał  ob. 
z Łomży  nr.  625,  Łub ieńsk i  Jan  senator  z Kalisza 
nr.  388,  Matlasiński Ignacy ob.  z Lubochn i nr. 544,  
Mazurkiewicz Paweł  ob. z Kozienic nr.  2668,  Na­
wrocki  Wojciech  obvw.  z W a r k i  nr. 1085,  Niwiński 
Antoni ob. z Kielc nr.  2677,  Os trowski  Aleks.  ob. 
z Maluszyna nr.  613 ,  Oiszański  Adam ob. z Między­
lesia nr.  500,  Puszet  Konstanty ob. z Somianki  nr. 
585,  Rutkowski  Jan  ob. Podgórza nr. 625 ,  Roman 
Maeiój ob. z Jeżewa  nr. 500,  Skrzypkowski  t len.  ob. 
z Wi lków nr. 603,  Strzębosz Jacek ob. z Kamienny 
nr. 003 ,  Śliwiński Piotr  ob. z Rybia nr. 585 ,  W i e -  
lobydzki Fran.  ob. z P rzedborza  nr.  603,  Wysocki  
Tom.  ob.  z Winiawy nr. 500,  Zabieł ło H enr yk  ob. 
z Ciążenia nr. 1084,  Zienkiewicz Tekla ob. z Kalisza 
nr.  2772,  Żebrowsk i  Bart łomiej  ob.  z Mlęcina nr. 
500,  Żebrowski  S«weryn ob. z Roszczepa nr. 500.

W Y J E C H A L I ' Z  W A R S Z A W Y .
Borkowski  Józef  ob.  z nru 6 03  do Ł azó w ,  Błę­

dowski  Felicjan ob. z nru 584 do Piasków, Chrzano­
wski Stanis.  ob. z nru 406 do Wychodźca,  D ł u g o ł ę c k i  
Lud.  ob.  z nru 5 84  do Żelazny,  Górski Józ.  ob. z nru 
584  do Szwarocina,  Gosławski Maciej ob. z nru £084 
do Usieuia,  Grygowicz Józ e f  ob. z nru 470 do Rado­
mia, Je rzmanowski  [.ud.  ob. z nru 550 do Janowka ,  
Kulczycki Aleks.  ob. z nru 601 do Panków, Karcze ­
wski Fran.  ob.  z nru 4 9 3  do Przetyczy, Karwacki Ka­
zimierz ob. z nru 61 3  w gub.  Wołyńską,  Krajewski  
Tom.  ob.  z nru 500  do Kitek, Leski Mich. ob.  z nru 
625  do Komorowa ,  Majewski Klem. ob. z n ru  2 7 6  
do Swiniokrza,  Majewski  Albin ob.  z nru 50 0  do 
Błotnicy,  Marcinkowski  Jan  ob. z nru 5 0 0  do D o ­
brzynia,  Potocki W i k t o r  ob. z nru 1064 do Moczy- 
d łowa,  Piegłowski  Adolf  ob. z nru 1245 doMlodzie-  
nia, Paszkiewicz Aleks.  ob.  z nru 4 7 6  do Marcinko*



wic ,  Radzyr iski  L eo p o ld  ob.  z n r u  6 0 3  do Gl inek,  
Radz i e j ewsk i  A leks .  ob.  z n ru  2 2 3 9  do Rad omi a ,  
S ze r s zeńsk i  Ro le s ,  ob.  z n ru  5 8 4  do  Wisk i t na ,  S k a ­
w ińsk i  J a n  ob.  z n ru  1 3 0 9  do  P łocka ,  S zab un i ew ic z  
O nuf ry  ob.  z n ru  2 0 8 4  do Wie l k i e j ,  Szy mn ko ws k i  Lud  
ob.  z n r u  4 7 0  do Ra dom ia ,  W i l s o n  Jó ze f  ob.  z nru .
0 1 S do Rad omi a ,  Zawi sza  A leks .  ob.  z n ru  601 do 
Po k r zy w n i cy ,  Z i em b iń sk i  R o m a n  ap l ek .  z n ru  2 6 8 0  
do  W ł oc ł aw k a ,  Z e m b rz u sk i  J a n  ob .  z n ru  2 6 7 8  do 
M o r d ó w .

D o n ie s ie n ia . .
N aczeln ik  kancelarji banku Polskiego. —  Podaje <l0 w iado­

mości, iż w dniu 7 (10) stycznia 1847 r. o godzinie lOćj 7, rana ,  
odliędżie się przed podpisanym naczelnikiem kancelarji lianku 
polskiego,  licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje,  na 
dostawę inatsr jąlów piśmiennych i innych drobnych potrzeb dla 
biur banku polskiego, przez rok jeden,  których cena licytacyjna 
us tanowiona jes t  w ogóle na sumę rs. 902 kop. Ifi, wyraźnie ru­
bli s rebrnych dziewięćset dwa kopiejek szesnaście.  Wykaz po ­
trzebnych malerjalów i warunki dostawy, przejrzane być mogą 
w  biurze naczelnika kancelarji  banku polskiego i 'w  składzie ina- 
ter jalów piśmiennych banku. Pragnący  ubiegać się o tę dostawę, 
winien  złożyć deklarację w słowach: , .Niżej podpisany podejm u­
j ę  się , dostawy maler ja lów piśmiennych i innych drobnych  po­
trzeb biurowych dla banku polskiego, przez rok jeden ,  podług 
okazanych mi prób i w arunków, ż odstąpieniem od cen do licy­
tacji- us tanowionych procentu (wypisać literami) i vadium w su ­
mie rubli s rebrnych osmdziesiąt,  tudzież na koszt* ogłoszenia li­
cytacji rubli s rebrnych  trzy składam. Kwit kasy. banku, na złożo­
ne  vadium i koszta licytacji, powinien hyc oddzielnie przy dekla­
racji złożony. —'W arszawa d. 20 grudnia (7 stycznia); 1840(7 r. — 
Łubkotcski.

K om isarz pn liryi lu lffiinklracj/jncj cyrkułów  0 i 10. —  Sto­
sownie do rozporządzenia  magistratu  miasta  W arszawy 7. dnia 
21 grudnia (2 stycznia) 1840(7 roku ad nr. 12989|f>3449, z a w ia ­
damia interesowaną publiczność, iż dnia 2 (14) stycznia 1847 r. 
o godzinie 12ęj w południe pod nr. 2970 przy rogu ulicy Solec ! 
T am ka  w kancelar ji  komisarza policji administracyjnej  cyrkułów 
9 i 10 odbędzie się licytacja na wydzierżawienie dwu-letnie po­
sesji nr. 3945 przy ulicy Czerniakowskiej.) W arunki w każdym 
czasie u podpisanego komisarza p rzejrzane być m ogą.— W arsza­
wa dnia 24 grudnia (5.stycznia) 1840|7 r.

P rz vbuvszy  z zagranicy w roku zeszłym,.o tworzyłem Z 'K L A P  
WYMÓBOW BLACHARSKICH i FABRYKĘ LAMP przy ulicy e le ­
ktoralnej w domu W. Fanhauzcra  pod nr. 799. w p ro s t  komory 
składowej. Łaskawe względy na jakie  dokladndm, akuratmSm.i 
trwałem w ykonywaniem  robót, szczególniej lamp w najśwież­
szym guście, jedynym jes t  celem sobie zas łużyć,  czynią nii n a ­
dzieję, iz w otworzonym przezemoie zakładzie zapom nianym  me 
będę,  tern bardziej,  iż ceny wyrobów tnoieh i lamp są jak naju- 
miarkowansze. Itówniez dla dogodności, na wieczory obecnie , 
w y d aw an e ,  lamp u mnie za maletn wynagrodzeniem wynająć 
można.  — Fryderyk Trelztniiler.

Dwa POKOIKI wygodne dla kawalerów przy ulicy Długiej obok 
hotelu Niemieckiego, są do najęcia zaraz. Wiadomość u rządzcy 
domu w hotelu Niemieckim.

MAGAZYN ST 11 OJ ÓW damskich przy ulicy Nowomiejskićj pod 
n r .  Itih będący ,  wyprzedaje się po cenach zniżonych, tamże są 
do zbycia SZAFY’ do strojów.

W dniu 7 b. m. rano,  wybiegł na ulicę PIES wy- 
żeł, średniej wielkości w  ósmym polu będący,"cały 
ta rantowaty, leb,  uszy i d w ie  ła ty  na krzyżu kasz­
tanowate, ła twy do poznania  z powodu ziarna szru- 

tu za skórą na łbie.. Kloby go przytrzymał niech raczy łaskawie 
dać znać w domu Petyskusa przy ulicy Sen,-dolskiej do Cukierni 
gdzie właściciela w skażą  , k tóry znalazcę w ynagrodzić nie o-
npftszką.,.; i t 'S ’ .’z r f l • v i i  ' im iw ż i  n l / H  o in  • i  s s s f a  

W pałacu Działyńskich przy u ricy Leszno pod nr. Gulj2, są  do 
najęcia każdego czasu różne LOKALE. Bliższa wiadomość w k a n ­
torze fabryki porteru i piwa bawarskiego przy ulicy Krochmalnej 
pod nr . 1108.

Zawiadamiam, ażeby WEKSLU przez Lorentza Wojciechowskie­
go, na osobę Tomasza Piclrusiewicza dnia 8  listopada 1837 roku 
na sumę rs. 390 wystawionego, nikt nie uabywał , gdyż ten w e ­
ksel juz w zupełności jest zapłaconym, i o zwrot takowego to­
czy się proces. W razie bowiem nabycia tegoż, sam  nabywca wi­
nę sobie przypisać musi, że żadnćj należności  za tenże weksel 
nie odbierze .—  Teodor Nidorn/ricz, patron.

Zawiadamiam szanowną publiczność,  iż jak  dawniej tak i teraz 
sprzeda/. (HLF.lł V żytniego k idbslodkiego,  i BULEK z piekarni 
mojej odbywać się będzie: 1) W sklepie przy ulicy Niecałej w k a ­
mienicy-rządowej pod nr. 014c stojącej, tam gdzie jes t  sprzedaż, 
wódek; 2) w sklepie przy ulicy Senatorskiej w kamienicy panien 
Kanoniczek pod nr. (104 w samym kąpie za studnią kolo bramy; 
" re sz c ie  3) w  sklepie przy ulicy Miodowej w b. pa łacu Paca pod 
nr. 493 przy b ramie na lewo, ja k  znak piekarski  wskazuje. —  B. 
Haacr. i

Mała DZIEWCZY NKA, która niedawno, chorowała na o spę  i 
w zeszłą niedzielę była ze swoją m atką  w jednym z domów przy 
ulicy Bednarskiej  położonych, p rosząc o wsparc ie ,  niech się raz 
jeszcze zgłosi w to samo miejsce, a otrzyma przyrzeczoną jej  
przez pew ną  damę ja łm użnę.

W dniu 9 b. m.' zginął z pod nr. 43 PIESEK maty 
\  Ratunku wyżalków angie lsk ich ,  k a s z tan o w a ty ,

.  im j j  *81 dwie przednie łapki prawie do połowy białe. Kloby 
takowego posiadał , lub wskazał miejsce jego ukry­

wania, raczy due znać pod powyższy num er ,  j.a co otrżyma sto­
sow ną nagrodę.

W fabryce porteru  i p i k a  bawarskiego przy ulicy Krochmal­
nej pod nr. 1198, zgubiono p ew ną  kwotę PIENIĘDZY’ w; angiel­
skim zlocie. I prasza się p anów  wekslarzy o zwrócenie uwagi na 
to, a w razie dostrzeżenia  o zawiadomienie władzy miejscowej.

DOMINA i KOSTIUMY są do wynajęcia w magazynie strojów 
damskich pod nr. 237 przy-ulicy Fre ta w prost  ulicy Sto-Jerskićj .

Dziś. w ogrodzie Wiejskim w salonie przy ulicy Mokotowskiej 
grać będzie z k o m p a ą ją  lla jęzak ,  od godziny 2 ej z południa.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nówo-Senatorskiej 
grać i śp iew ać będą pp. Noires.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackie j obok domu Stejnkelera, 
prać będzie kw arte t  Woifar. przytem 9 letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie g rać będzie rbzmaite sztuki.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Ubogi poeta . A rcydzie ło  nie­
znane. J a k i ojciec laki. syn .

Dziś 7. rana zimna stop. 8, wczoraj w poi. zimna stop. 3 
W ysokość wody na Wiśle stop 4 cali 8.

Pociągi drogi  żelaznej odchodzą codziennie 
Z W arszaw y do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W arszawy o godzinie Oćj rano; z W ar­
szawy do Łowicza o godzinie lOćj rano; z Ło­
wicza do W arszaw y o godiini* 2 3 /4  po po ­
łudniu.


